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I. Faza przygotowawcza
1) Znalezienie praktyki

Praktykę znalazłem dzięki swojej sieci kontaktów. Interesowało mnie odbycie stażu za granicą w jednym z krajów: Dania, Szwecja, Anglia. Chciałem połączyć to z moimi zainteresowaniami i stąd pomysł zrealizowania jej w jednym z klubów żużlowych. Skontaktowałem się z przedstawicielami różnych ośrodków sportowych, a działacze z Esbjerg byli bardzo przyjaźnie i dobrze nastawieni oraz utrzymywali dobry kontakt i w ten oto sposób wylądowałem w Danii.
2) Dopełnienie formalności na SGH
Dzięki dobremu kontaktowi z duńskim pracodawcą, a także pomocy CRPM-u szybko udało mi się zebrać dokumenty konieczne do  wyjazdu w ramach praktyk zaliczanych przez szkołę. Dodatkowe dokumenty, które były potrzebne już do finansowania samej praktyki, dostałem pocztą i tak też odesłałem je z powrotem. Do tego doszedł dobry kontakt mailowy z panią Olą Ścigałą, co pozwoliło załatwić wszystkie względy formalne bez większych przeszkód.
3) Przygotowanie językowe
Pod uwagę brano test kompetencyjny z języka angielskiego zdawany na SGH. Język duński nie był mi potrzebny.
4) Kwestie finansowe 

Praktyka odbywała się bez wynagrodzenia. 70% kwoty stypendium otrzymałem po dopełnieniu wszystkich wymogów formalnych w trakcie pobytu za granicą.
II. Przyjazd do Firmy/Instytucji organizującej praktykę 

Zapłaciłem około 300-350 zł. za autobus z Częstochowy do Kolding w Danii. Tam wziąłem pociąg z Kolding do Esbjerg, który kosztował 84 korony i dużo z polską koleją wspólnego, jeśli chodzi o standard, to nie miał. Po jakiejś godzinie byłem na miejscu, gdzie odebał mnie z dworca Brian, który opiekował się mną w trakcie pobytu.
III. Rozpoczęcie praktyki
Podczas rozmowy w biurze zostały mi przedstawione najważniejsze sprawy. Po południu zostałem zabrany na trening zespołu, gdzie miałem okazję poznać większą grupę ludzi związanych z klubem i poznać środowisko.
IV. Zakwaterowanie

Zostałem zakwaterowany u duńskiej rodziny związanej z klubem. Dostałem swój pokój. Nie płaciłem za mieszkanie, co więcej rodzina okazała się na tyle uprzejma, że tak naprawdę nie ponosiłem praktycznie kosztów związanych z wyżywieniem, gdyż byłem traktowany jak członek rodziny i jadłem z nimi. Jedyny minus to, że dom był zlokalizowany poza miastem, co przy braku komunikacji miejskiej z tym regionem stanowiło problem, gdy chciałem się gdzieś ruszyć z domu.
V. Opis praktyki: 

Tak naprawdę to większość czasu pracowałem w domu przy komputerze. Ciągła wymiana maili, a także rozmowy z Brianem przez telefon pozwalały określić jego cele i oczekiwania wobec mojej osoby i klubu. Poza tym spotykałem się z nim przynajmniej raz na dwa dni. Czasem bywało też tak, że pracowaliśmy nad jakimś zagadnieniem wspólnie w jego biurze, budynku klubowym, czy jego mieszkaniu. Do tego dochodziła moja obecność na wszystkich meczach zespołu, kiedy to pomagałem kierownikowi drużyny porozumiewać się z Polakami jeżdżącymi dla klubu, czy przygotowywać strategię na następne biegi. W ostatnim miesiącu po zakończeniu sezonu odbyłem wiele rozmów telefonicznych, a także pomagałem w kontaktach z zawodnikami inną drogą i negocjowaliśmy, ustalaliśmy warunki finansowe, logistyczne itp. kontraktu na przyszły sezon. Dodatkowo pomagałem w organizacji i przygotowaniu każdej imprezy odbywającej się na naszym stadionie. Przeprowadziłem też badanie marketingowe wśród kibiców klubu, które miało na celu sprawdzenie ich oczekiwań odnośnie widowiska, co pozwoliło potem przygotować strategię działań promocyjno-marketingowych dla klubu. Przedstawiałem i pomagałem w realizacji pomysłów związanych ze zwiększeniem atrakcyjności oferty dla sponsorów, co wiązało się z jej modyfikacją.  
VI. Życie towarzyskie i zwiedzanie: 

Właściwie to z powodu lokalizacji miejsca zamieszkania byłem ograniczony trochę, jeśli chodzi o mobilność. Sprawiło to, że tak naprawdę moje życie towarzyskie koncentrowało się wokół różnorakich imprez żużlowych i wydarzeń związanych z klubem. Praktycznie nie poznałem nikogo z zewnątrz, nie chodziłem do klubów, kina czy teatru, ale specjalnie nie narzekałem.
Tak naprawdę na zwiedzanie niespecjalnie miałem czas, a i możliwości od strony logistycznej i finansowej ograniczone. Niemniej jednak byłem na wszystkich stadionach żużlowych w Danii, które należą do klubów występujących w Super Lidze lub pierwszej dywizji, za wyjątkiem mocno oddalonego na północ Brovst. Odbyłem także wycieczkę do Legolandu, gdzie jednodniowy pobyt (bilet wejściowy) kosztował 275 koron.

VII. Praktyczne informacje dotyczące warunków ekonomicznych:

Prawdę mówiąc słabo pamiętam ceny poszczególnych produktów, ale Dania jest krajem bardzo drogim. Wiele rzeczy jest nawet 4 razy droższe, a nic nie jest tańsze. Wiem, że bilet wstępu na imprezę żużlową standardowo dla ludzi kosztuje 90 koron, co jest kwotą około dwukrotnie większą niż w Polsce, a widowisko jeśli chodzi o poziom sportowy, infrastrukturę, czy dodatkowe atrakcje u nas stoi na wiele wyższym poziomie.
VIII. Inne:

Linki związane z transportem:

http://www.dunczyk.com/ - prywatna firma przewozowa

http://www.autobusy.pl/ - wyszukiwarka połączeń autokarowych

http://www.norwegian.com/pl/ - tanie loty do Kopenhagi

http://www.dsb.dk – duńskie koleje
Ocena praktyki: 4,75
